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J r sz u l*  Krantz 
89_—500 Tuchola  
u l,P ia s to w sk a  5 a .  9

_Ż yciory» ._
f

Prac... jako a sy s ta n tk a  w s z p i t a lu  rozpoczęłam  w 1939 r .  w Ś w iec i  u 
n»W isłą , ^ iz ie  z a s t a ła  auaie wojna,W p a źd z iern ik u  194-1 r .  p r z e n ie s io n o  
a.o s z p i t a la  w S ta ro g a rd z ie  Gd# i  stamtąd wysłano unie do E u ch o li gdzie  
ob j* łan  y» sa p ita la #

W 1942 roku zostałam  za p rzy s iężo n a  w o r g a n iz a c j i  ZWZ-AK.przez 
J  p .  De ut sitka w S ta r o g a r d z ie . 0 i i i  ckodzi o rodzaj pomocy to  n i e s t e t y  n ie  a 

Eoęą iodać duśo nazw isk = podaj* ty lk o  dwa.
1/  ~ie a©f# podać dokładnej daty , a le  k tórego  i  dr .i a wieczorem 3 m*i«zyan  

p r z y n io s ło  m^lsezyzn® , k tó ry  w l e s i e  z o s t a ł  p o s t r z e lo n y  i  doznał złaaa=  
n i  a kończyny d o ln ej  praw ej. Ci 3ej n.- r c z y ź n i  zaraz o p u ś c i l i  s z p i t a l  p o ­
d a ją c ,  Se ęestaioo napewno zaraz przybędzie .W  p o śp iech u  zaopatrzyłam  c k ^ -  
reg,-o ta k ,b y  gestapo n ie  lo^ ło  ;o zabrać.

2/  przebywył t e i  w s z p i t a lu  w Staro jardzie w ięz ień  d o sta rczo n y  -arzez 
służby wi* z ie n a , . .B y ł  s t r a s z l i w i e  skatowany,"iiał ogroany rop ień  po*= 
ladka = po wydojeniu rai..y mj*.aiał na&»l chorować w co w tajem niczona by­
ł a  ty lk o  zakonnica p ie l ę g n ia r k a ,  ,

3/  Pod k on iec  1944  ro£a w T u ch o li le .£J ta  uuanie w s z p i t a l a  ± .H elen a  Gro* 
b e ln ia k  p rzy w iez io n a  z obozu w P o t u l i c a e k .I  ona a m s ia ła  te a  okorować 
aś do wyzwolenia.

4/  Na ocz,-.tku 1945  roku p .R y b iń sk i = w o k r e s ie  ęrzed  i  powojennym pra= 
©ownik sadu = miał być wywieziony poza TuSa. ol* do kimania rowów s t r z e ­
leck ich . no i  z te  o powodu nocą z powodu o s tr e r o  z a p a le n ia  wyrostka  
robaczkowej r u s ia ł  być operowany.

5/  Mniej- wi-pe.i w t y  . saaym. c z a s ie  w^żwap© do rcppodarza w B ysław iu
/n azw isk a  n ie  paaivtam /u  k tóre  o zaopatrzyła /) p a c je n ta  z 1 asu/mazwiakit. 
n ie  żn. ł  a a /

6/  K il-iaicrotiiie po ..a ^ała-n pacjentom  z la s u ,  o przybyciu  k tó ry ch  informo=
J  wał '.iiiie p.Kamiński z T u ch o li ,  wydawał aa l e n i ,  m a ter ia ł  opatrunkowy.

W krótkim c z a s ie  po przybycjriu do T u ch o li byłam na tajnym z^t-ra -  
^ n iu  zorganizowanym orzez p .A n ton ie  o Giłkw.

W o k r e s ie  powojennym k i lk a  razy byłam wzywana do U.B. w c e lu  p o ­
dania in fo r m a c j i  o schorzen iach  k o b ie t /c h o d z i ło  o nazw iska k o b ie t  sia= 
ja  cyc*? -aoror ier .ie /.R ów niet k i lk a k r o tn ie  byłam wzywana na zeb ran ia  
egzekutywy a a r t i i ,  ę ć z ie  domagano si< zw o ln ien ia  ze s z p i t a la  s i ó s t r  za — 
konnych,których mino w szystko n ie  zwolniłam .

fa l C/SQ h u  t{c6

Tuchola un ia  20 w rześn ia  1990 roku,
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1 . U rszula  Krantz
2. 6 .1 ip e a  1912  r .
3. J o z e f  i  Jrs^ ula  z d . K a se c ie r  = r o ln ik ,O j c ie c  w la t a c d  1922—1928  

b y ł  z a ło ż y c ie le m  i  ©zyjfny* cz ło n k ie u  Kołka R o la icze^ o  w P i e r s i  a 
pow.Iaowrocław w o k r e s ie  zam ieszk i vaai a w Bukowie• Matka spec ja l=  
a ie  e p o łe c z a ie  s i*  n ie  u d z ie la ła  poza ordamizowaaiea coroczaysk  
t .  zw. „weat" rzy p a r a f i i  w P ie r a n i . i ,

4 .  Tac'-'.ola u l.P ia sto w sk a  5* ^ .9w oj .3y !  j o s k ie .^ e l e f  oa arywatay 3 £—5  8 
i  słuibow y 33—44 i  33—45.

I I .  Dąm/e grodowiskowe_
1. Maturę/ zdałam 1 2 .0 6 .1 9 3 0  r .w  Giamazjua śe ń sk in  k u a a a is ty cza y n  w 

Grzdzitdza.Dy»lo,a l e  o..*rz«i uzyskał »1 13. .;*rca 1937 r .  -a w yd zia le  
le n a r s k iu  U niw ersytetu  P o zn a ń sk ieg o ,a p e c ja l iz a c j^  z zakresu  c l i =  
r u r ^ i i  o^ól^ieJ/o t r  zy-cał*m w roku 1952 r .  u a podstaw ie  o r z e c z e n ia  
a r o f . e k ir u r :ii i  o c e ln e j  K a z ia iera  D ęb ick iego  z ^k«de i i i  Gdańskiej  
W 1351 roku byłam aa, dwutygodniowym k u r s ie  w Sopocie  z zakres..; 
cV>rób re umatycznyck ;?rowadz®aym srzez  p r o f .R e ic k e r  z Warszawy.

2. Od 1 .0 4 .3 3 .  do 1 7 .1 1 .  33 r .  oracował^m Jako s ty * y stk a  w s z p i t a lu  
powiatowy* w S t r z e l a i e  »ow,*ffo*’i l n o  oraz o i  1 8 .1 1 .3 3  3o 3 1 .1 .3 9 .  
v ty *  sany* akarakterze aa oddział*- j ia e k e le j i s z a o = p e ło 4 a l* z y *  
w Z c ia i e .
Od 1 .0 4 .  39 d o iS .lO .d"1 praćowałair iako a sy s te a tk a  w s z p i t a lu  10= 
w iat owy:- w S w ie c iu /a .  Y/i s ł  .Do 3 ierp d ia  39 r .  ^ ro w /.iz i ła *  d la  1 id= 
a o ś c i  cy w iln e j  kurs z zakresu  u d z ie la n ia  p ie r w sz e j  pomocy mędy«z=* 
ae j .

3. W wojsku a ie  służyłam ,
I I I .  Jdzi*ł_w _kajł^aąii _wrze ąnioweg.

V/ ty  a o k r e s ie  p racow ała; a iep rzerw a a ie  w s z p i t a lu  w Sw ieciu /n*  , / i s łą  
jako jedyay le k a r z  przeprowadzając z a b ie g i  c k ir  ur^ iszne caorysi i  
liczny.n  raaay*.

IV. K rótk i_śy« igrys_okupa*yjay . ,
0- 1 .9 .3 9  do 1 6 .1 0 .4 1  S z p i t a l  Pow iatoyy w S w iec iu  a /W isła  jako le k a r z  
asy a ten t .
Od 1 / .1 0 .4 1  do 3 1 » 3 .4 4 .rów aie i jano a sy s te n tk a  w S z p i t a lu  Powiato=  
wym v* S ta r o aars.^ie Ga„
Oa 1 .0 4 .4 4  ao w yzw olea ia /do  połowy lu t e g o  4 5 /  jako le k a r z  S z p i t a la  
Powiatowego w T u ek o li .
O jc iec  zmarł w 1938 r .,  matka m ieszkała  w P rzec ła w iu  pow,O borniki 
woj. *©znańskie i  j e s i e n i*  1939 r . przybyła  do T u e k o li .B r a t  J ó z e f  z 
zawodu r o ln ik  pracował na majątku w wo j , poznańskim.Z zarobków otrzy*  
wyaysk za praca w s z p i t a lu  niałam itrzy w a n ie ,w ięk sza  c z * ić  w y sy ła ła *  
riatce.

P o l i c j a  niem iecka wzywała ^ i e  aa komendę w c e lu  w ytłum aczenia si«  
d la czeg o  z p a c je a ta ^ l  rozmawiam ®o polsku .
Przez c a ły  okres j -T r.o y. sona^ał n  ckorya i  innym osobor J 
a /  od kor'ca 1939 1 rav.de do końca oku p acji wysyłałam p a czk i iywno*= 

ciowe i  l i s t y  do jeń ca  wojeiute^j przebywaj ;c e fco w obozie  w Wollen= 
b e r t a .x y J;i jence-t b y ł  /n ie z n a n y  ii poprzeo .a io /prof.W aktor Wisaiow= 
sk i  = a ib y  mój kuzya = obecnie  już n ie ż y j ą c y ,  

b /  p .H elen *  Grobelniak w końcu 44 r .  przekazana do s z p i t a la  w Tucko= 
l i  z obozur pod Nakłem przetrzymywana by ł^  do wyzwolenia = mimo 
okresowycTa k o n t r o l i  le k a r z a  powiatowe ;o Luckingn.
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c /  p. R ybiński z T u ck o li jod  k on iec  1944 r . otrzym ał wezwanie 
do kopania rowów,W c e lu  zap ob ieżen ia  temu v< nocy operowałam 
Go n iby  z powodu o s tr eg o  w yrostka robaczkowe jo p rzez  wniknął 
w yw iezien ia ,

d /  w S tarogard z ie  Gd. w poczptkack 1944 r. przyw ieziono  do szpi=  
t a la  wi%inia d o tk l iw ie  p o b ite  o .Po n a c ię c i a  ropnia rana n ie  
c n c ia ła  si^ a ° i c « dodatkowo występowały k o a p l ik a c je /o c z y =  
w ia e ie  za ar ani o w ane przeią za i e  i  s ióstr .*  zakonną/i tak  cdory  
atr/,yiaał s i*  do końca aarea 194A r .  t . j . n c  czasu  mej pracy  w 
taaitaj szy a s z p i t a l  a . /n a zw isk a  n ie  pam i^tan /.

e /  przetrzyapwałam te  i  w s z p i t a l a  w S ta r o g a r d z ie  Gd. jeń ca  fr « t=  
cu sk ie  ęo ,

f /  K ilk a k ro tn ie  u dzie la łam  ^orocy partyzantom  w la s a c k  tu c^ o ls=  
k ich  czy czasowo przebywającym u gospodarzy polaków /nazw isk  
n ie  z * a ła a /

%/ ^rzetrzy^ywa^.a*1 r ó w n ie j  -w S zp ita lu , w Tuclaoli s ió s tr *  E l4 b ie=  
tank , ukrywa? ■••ĉ  pi- w p rzeb ran iu .

V. „Działalno*ę_oL'j£acyjEa._
1. n ie  pa:ii«jtaia u-okłoane j n a t y ,a le  p r z y p u sz c z a ln ie  na p oczątk u  

42 r .  wst^piłaJi ao k o n s p ir a m i = «.•£• * poa pseu d on in ea  /  
„Wyrostek".

21 Przysife^t o d b ier a ł  p . F e l i k s  D eatscn  w swoim m ieszkania w 
S tarogard z ie  G d ./ob ecn ie  j u i  i e  a y j^ c y / .

3. Moj p r z y d z ia ł  każdorazowo b y ł w n i e j s c a  p ra cy .In n y ck  człon=  
kóv '• i - /  i.. > i oprócz p .K a a iń sk ie  ęo a ie  szk ojącego  w- T n ck o li

/ obecr.i' 1̂/ /wał osoby p o tr z e b u j jc e  po=
:aocy.

4. opisałam  p k t.V .
5. Z rodziny  to  Zbiis.irew S u jk o rsk i z brudzi*/' za v i iv , ,  i  At  b y ł  

w  obozie  k on cen tracyj aa w 0 *v i ai.ui a.
VI. Dane_o uczęSti-ictwits w_ko^spir^cgi_«złonków roaz in ._ i^ zn a ioayc l |i

N ic mie n ie  wiadoao by a tka la b  b ra t  b y l i  w k o n s p ir a c j i ,  
wie~ ty lk o  t y l e ,  -e  br .t  p racu jąc  na aajp tku  a ift/.r ;oaliwo* = 
c i  pomacał - otrzebuj*cym .
Tr .izynka moja le k .  led . Salome a 1 ka b y ła  w k o n s p ir a c j i
/dok ładne dano <=» napewno w o o s i a ia n i u  Arckiwun Poa.A .K .w To= 
r ir iu /R ów n ie*  dwa,1 moi kuzyni Gwidon i  S te fa *  KJtecM er/obaj 
j i* j»ie *yn#-oy/w o k r e s ie  ok u p ien i i l z i e l a l i  o orno c polakom w 
n a jr o z n a i t  • d ó b / i ». d a ją c  dodatkowe k a r tk i  iyn*o4«iow o,  
d o w od y o s ob i  s t  e /

V II . Okre sp o o k a p a e y jn y .

1. Od o k w i l i  wyzwolenia b y ł ..a d yroktorea  S z p i t a la  S s .  E lż b ie ta n e k  
przenianowanyn p ć ś n ie j  na s z p i t a l  powiać®wy z o d d z ia łan ia  
sk ir u r  ic z n y a ,  wewnętrznya, zaka'»nya, i z i e c i « c y a  i  ^ inekolo i c z  = 
no=poło4niczy$ijfkko jedyny lek a rz .N a  tym stanow isku była", do 
marca 1955 r .J a k  j u i  wspomniała* w 1952 r .  uzyskała--’ s<>ecja= 
l i z a ć j -* z zakresu  c h ir u r g i i  o 61 e j .
Dwukrotnie p e łn iłam  okresowo obowiązki k ierow nika Wydziału  
Zdrow ia,pozaty row ad zi--  p o n d  i., e h ir  lr iczep  , fil z ie c i^ c -  , 
ko r.is j  le k a s r k ą .
Od 1 1 .1 2 .5 1  uodatkowo p e łn i ła m  fu nkcją  k ierow nika  po ,otov.ia  
ratan k ow e^ o,pełn iąc  równie* dyaary,
Oa 1945 no 1973 byłam lekarzem  za a fa n ia  PZU do wydawakia orze  
czeń w sprawie odszkodowań powypaakowyck,
Od 1945 do 1973 r .  b y ła 4 jedykym lekarzem  sadowym,*
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Od 1345 slO 1952 r . b y ł* a  lek a rzeu  a b e z p ie c z * ln i  y o ł e c z  .ej z wy= 
j*zd««i*łi w teren ,
W rok a 1946 br*ła?a u d z ia ł  w s z c z e p ie n i* c k  ockronnyck ^=w t y f  aso= 
wi z wyjazdami flftpwszystkick w iosek /p  oj aziam i k ;>.<.. .^yti/
W ro k i 1946 brał;." u d z ia ł  w eks jL aaacji zwłok o b yw ate li  Tumkoli 
po-aofciowamyek w R id zk ia  TTo * c ie ,
Od -1945 r . do 1965 b-rłam le k a r z e a  k o a is .j i  soborow ej,
01 1§45 r .d o  -i"?3 "był im ureze-sr" PĈ T,
Od -1947 r  Jo '19 :3'1 członkiem 7 . Z ,Pr. S ł .  Zdr.potem skarbnikiem a od 
1978 r . ?rowadziłmm i z i a ł  k i l t  iranim0= oświatowy org a n izu ją c  rć i=  
ne ir p r e z y , '*yc ieczk i,
04 2O.4 . I 955 4® 3 1 . 1 2  76  byłam lekarzem  porad&i ck iru r  iiczn ej,
Od 1 . 5 .19 5 0  i  j«.au*l j^ełmi-. f  onkc j , in sp ek to r*  d / t  orzeczn ic tw a  
i  jprzewouiiiczM.cej k o m isj i  l e k a r s k ie j ,
Od 1 6 .4 .5 9  uo 31«o .1966  j . r .c o w . ł* !  ja/-o le k a r z  PKP z mojaziawii 
uo s t a c j i  P raszczaB a^ ien ie* ,
Od 15*4.1966 rzez  2 kadencje b y ł * .  d e le  ^ate 1 Woje w. R*uy N*rodov.ej 
jako cz łok ek  Ókr«: o^ej K om isji Kom r o l i  Zawodowej,
Od 1 .1 .1 9 7 0  do 2 0 .2 .1 9 7 1  b y łau  inspektore®. d / s  k o n t r o l i  praw i= 
i łow o  wy_ i<?ywar:yc> r e c e p t ,
jtret ;© jOfr' >1 i 1 prze  Lik , l a t  b y ł  1 '
z y t e t  1 L r  o\ e o  z wyj izda i i  w te r e n .

. a le  gnałam do i  ad/, e j  ttf  •akow skie j w kom sp i  rac j i  z v i  ma ta=  
Wał pracy 2j <u W O G v* 0  j  •
Vł*dze d.E. u s i ło w a ły  zy^rbować ax^ie J^;-o le k a r z *  wspó£|f*auj 4= 
ce. o wydaj-cc o ta jem nice  lekam skie d o tyczące  zw łaszcza  zaedo-
r o y /ar. kebi&t.
F a .lk a k ro t.ie  wzyv:amo m ie  i. a Obrami a e^zekuty%y PZPR / c o la  
wyumszemis •  *t*ie zw?>ij*iejii» z praey S i ó s t r  Zakemmyek cze -4o .d e
uszyB.ił a*.

"2 2!rirr-§ ? 5 d -  2* d _
r i e  ' o  : i  " am  ■ ' b y c 1 1 o k  r e n t ć  r - ;.r . i f o t o - r a f i i .

Zułaczam. w so je  2 zJ j t c i* .

'Tac, o l*  unia  5 s t y c z n i*  1991 rok u.
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,./ tak zostałam chirurgiem
Dokończenie ze str. 1
Z nestorką tucholskich lekarzy 

Panią Urszulą Krantz rozmawiają 
Hanna Szulwic i Franciszek W egner.

U.K. - Nie robiłam specjalizacji w 
takim  trybie jak  robi się obecnie, ale do 
szpitala gdzie pracow ałam  (już do T u ­
choli) przyjeżdżali do m nie p ro ­
fe so ro w e  A M  w G dańsku: prof. 
Dębicki (chirurg) i prof. G órski ( in te r­
nista). R azem  ze m ną robili obchody 
chorych, przeglądali historie choroby i 
k o n su lto w a li p rzeb ieg  le c z e n ia  
pacjentów . Po jakim ś roku , dwóch 
k azan o  mi przysłać szczegółow y 
ra p o r t o  tym jak  i ile o p e rac ji 
w ykonałam . N a podstaw ie teg o  
otrzym ałam  specjalizację I stopnia.

T.T. - Przez cala wojnę pracow ała 
Pani jako  lekarz i oprócz tego  była 
Pani żołnierzem  AK i pom agała 
potrzebującym .

U.K. - Starałam  się. jak  wielu 
Polaków  walczyć z okupantem . O d 
końca  39 r. praw ie do końca okupacji 
wysyłałam paczki do jeńca  w ojsko­
w ego przebyw ającego w obozie w 
W ollenbergu, który pochodził ze 
Lwowa i na Pom orzu nie miał żadnych 
krew nych. Przed Niemcami udaw a­
liśmy, że jesteśm y kuzynostwem . Po 
w'ojnie mieszkał we W rocławiu i 
utrzymywaliśmy kontakty. O becnie 
już nie żyje. Przetrzymywałam także w 
szpitalu  kilku pacjentów  zagrożonych 
aresztow aniem  lub wywózką.

D o A K  w stąpiłam  na  początku 42 r.
| M iałam  pseudonim  "W yrostek’’. Mój 

przydział był każdorazow o w miejscu 
pracy. Pan Kamiński z Tucholi w ska­
zywał mi potrzebujących pomocy. Gdy 
po  w ojnie aresztow ali go i wsadzili do

w ięzienia naw et obaw iałam  się, że 
m nie wyda, ale nie zrobił tego.

B ędąc już w Tucholi k ilkakrotnie 
udzielałam  pomocy lekarskiej naszym 
partyzantom . Po prostu  zaufany k ie­
row ca zawoził m nie w um ów ione 
m iejsce. Przeważnie było to  w  gospo­
darstw ach chłopskich. Pod koniec 
wojny przechowywałam w szpitalu 
ukrywającą się siostrę e lżbietankę. Po 
wojnie brałam  udział w ekshum acji 
pom ordow anych w R udzkim  M oście. 
Było to dla mnie straszne i bardzo 
długo śniło mi się po nocach.

T .T . - P roszę opo w ied z ieć  o 
początkach pracy w Tucholi.

U.K. - Do szpitala w Tucholi 
p rzeniesiono mnie 1 kw ietnia 1944 r. 
O prócz mnie pracow ało dw óch leka­
rzy. P raca była bardzo tru d n a  i w yczer­
pująca. Całej nocy nie przespałam  
nigdy, byłam  stra szn ie  nerw 'ow a. 
O grom na ilość pracy pow odow ała 
wielkie napięcie psychiczne.

T.T. - A  już po wyzwoleniu w 45 r. 
ja k  w y g ląd a ła  s łu ż b a  z d ro w ia ?  
W iadom o skądinąd, że op rócz  pracy w 
szpitalu zakładała Pani pogotow ie i 
zajm owała się PCK.

U.K. - Z araz po w ojnie zostałam  
tylko z doktorem  G olnikiem . Potem  
przyszedł d r Biskup i byl jeszcze 
d o k to r kolejowy. To byli wszyscy 
lekarze. Nie było karetek  - przyjechał 
chłop furm anką po m nie - i jechałam . 
Z im a nie zim a, slota nie slota - trzeba  
było jechać. W szpitalu oprócz ru ty­
now ej działalności p row adziłam  
oddział zakaźny, gdzie leżeli chorzy na  
tyfus. C horoba ta była po w ojnie 
praw dziw ą plagą. Jeździliśmy rów nież 
n a  szczepienia ochronne przeciw

tyfusowi. Mimo, iż jeździliśm y kon ika­
mi i nie było łatwo to  dzisiaj w spom i­
nam  te czasy bardzo  m ilo. Koledzy 
lekarze byli wspaniali! W  1951 r. 
pow stało w Tucholi pogotow ie ra ­
tunkow e. Wezw'ali m nie z dyżuru  i 
poinform ow ali, że od dzisiaj zostaję 
kierownikiem  pogotow ia ra tu n k o ­
w ego. Wszystko pozostawili n a  m ojej 
głowie. O rganizow ałam  szkolenia dla 
sanitariuszy i wiele innych spraw .

T.T. - Pam ięta Pani jakiej m arki 
była pierwsza sanitarka?

U.K. - Pierwszym sam ochodem  na  
wyjazdy w teren  d la  lekarzy była 
“doczka”. Byl to  wóz terenow y z d e ­
m obilu. Trzęsło w nim  niesam ow icie. 
A  w pogotow iu mieliśmy m ałego fiata 
(nie 126p). Był bardzo  mały. O bok 
kierowcy siedział lekarz, a  z tyłu 
w ciśnięte były nosze d la  chorego  i 
siedzenie dla sanitariusza. Po tem  były 
“W arszawy”, sam ochody nie do zd a r­
cia, mimo iż drogi były w  owych 
czasach kiepskie. Pierwszymi kierow ­
cam i p o g o to w ia  by li: p .Ł o ń sk i, 
p .G rzelka z Gostycyna i p.Boleslaw  
W egner.

T.T. - Na obszarze Tucholi i w' 
okolicznych m iejscowościach je s t Pani 
osobą pow szechnie znaną  i szano­
w aną. Czy daje to  Pani satysfakcję?

U.K. - Owszem tak . M am  sporo  
listów, m oże wstyd się tak  chwalić, z 
podziękow aniam i i życzeniam i od 
pacjentów . Tego teraz się nie spotyka. 
Przechow uję te listy, bo to  bardzo  m ila 
i cenna dla mnie pam iątka.

(T .T . - Czytamy te listy pełne 
podziękow ań za lecznie i wdzięczność. 
Pani D oko to r czytając je  przypom ina
o starych pacjentach, opow iada o ich
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leczeniu. Listów jes t bardzo  dużo i s 
wzruszające.)

T.T. - Pracuje Pani jako  lekai 
przeszło 50 lat. Czy jeszcze lubi Pai 
swój zawód?

U.K. - Przestałam  pracow ać dopif 
ro  kilka miesięcy tem u , chociaż n 
em eryturę przeszłam  w 1972r., t 
pracow ałam  dalej w Pogotow iu R; 
tunkowym i w poradni chirurgiczne 
Pracy w poradni je s t b .dużo i je  
trudna. C odziennie trzeba  przyj: 
kilkudziesięciu pacjentów , ale mus: 
powiedzieć, że pracę tę  wykonywała 
z radością i przyjem nością i choci; 
byłam niekiedy zm ęczona, daw ała i 
o n a  w iele  z a d o w o le n ia . N 
wyobrażam sobie siebie w inny 
zawodzie.

T.T. - Z  Pani wypowiedzi wynik 
że gdyby miała Pani jeszcze raz wybi 
rać  zawód to  zdecydow ałaby się zost 
lekarzem .

U.K. - Zdecydow anie tak!
T.T. - A k to ra  z przeprow adzony 

przez Panią operacji była najtrudni 
sza i pam ię ta ją  Pani do  dzisiaj?

U.K. - T rudnych operacji b; 
wiele. Taką bardzo  dram atyczne 
tru d n ą  była operacja  ogrom nej, : 
n ied b an e j p rzep u k lin y  u pewi 
kobiety. Było to  w końcu lat czterdzi 
tych. Równie tru d n a  była o p era  
zszycia wątroby. W iele było tak 
operacji...-

T.T. - Sporo Pani podróżow ała 
świecie. Czy m oże Pani powiedz 
jakie kraje Pani odw iedziła.

U.K. - W 1979 r. byłam  w' Anj 
O dbyłam  także piękną podróż  “B< 
ry m ”  do  A m s te rd a m u , w zd 
w ybrzeży F ran c ji, p rzez  Z ati 
B isk a jsk ą  d o  H isz p a n ii. P o t 
płynęliśmy na  Wyspy K anaryjskie i 
M aroka, a w drodze pow rotnej 
Lizbony. Cala podróż trw ała  3 t) 
dnie. Byłam również w Bułgarii. 
W ęgrzech, w Austrii, w  Berlinie 
R um unii. Jeździłam  także dużo 
Polsce. B ardzo lubię podróże.

T.T. - A  dokąd planuje Pani jec 
w najbliższym czasie?

U.K. - T eraz zdrow ie nie pozv 
mi już na  dalekie podróże . Je 
wyjadę, to  do znajom ej, k tó ra  mie: 
n iedaleko Tucholi. Przecież n; 
okolice są równie piękne.

T .T . - 'B a rd z o  dzięku jem y  
rozm ow ę. Życzymy dużo zdrow ia 
lipca przyjdziemy, jeśli Pani poz\ 
złożyć życzenia urodzinow e.

U.K. - Z apraszam  serdec; 
B ędą to moje 80-te urodziny.
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tyfusowi. Mimo, iż jeździliśm y kon ika­
mi i nie było łatwo to  dzisiaj w spom i­
nam  te czasy bardzo m ilo. Koledzy 
lekarze byli wspaniali! W  1951 r. 
pow stało w Tucholi pogotow ie ra ­
tunkow e. Wezwali m nie z dyżuru i 
poinformowali, że od dzisiaj zostaję 
kierownikiem  pogotow ia ra tu n k o ­
wego. Wszystko pozostawili na  mojej 
głowie. O rganizow ałam  szkolenia dla 
sanitariuszy i wiele innych spraw.

T.T. - Pam ięta Pani jakiej m arki 
była pierwsza sanitarka?

U.K. - Pierwszym sam ochodem  na 
wyjazdy w teren  dla lekarzy była 
"doczka”. Byl to  wóz terenow y z d e ­
mobilu. Trzęsło w nim  niesam ow icie. 
A  w pogotowiu mieliśmy m ałego fiata 
(nie 126p). Był bardzo  mały. O bok 
kierowcy siedział lekarz, a  z tyłu 
w ciśnięte były nosze d la  chorego  i 
siedzenie dla sanitariusza. P o tem  były 
“W arszawy'', sam ochody nie do  zd a r­
cia, m im o iż drogi były w  owych 
czasach kiepskie. Pierwszymi k ierow ­
cam i p o g o to w ia  byli: p .Ł o ń sk i, 
p.G rzelka z Gostycyna i p.Bolesław' 
W egner.

T.T. - Na obszarze Tucholi i w 
okolicznych m iejscowościach jes t Pani 
osobą powszechnie znaną  i szano­
w aną. Czy daje to Pani satysfakcję?

U.K. - Owszem tak. M am  sporo  
listów, m oże wstyd się tak  chwalić, z 
podziękow aniam i i życzeniam i od 
pacjentów . Tego teraz się nie spotyka. 
Przechow uję te listy, bo to  bardzo  mila
i cenna dla mnie pam iątka.

(T.T. - Czytamy te listy pełne 
podziękow ań za lecznie i wdzięczność. 
Pani D oko to r czytając je  przypom ina 
o starych pacjentach, opow iada o ich
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leczeniu. Listów jest bardzo  dużo i są 
wzruszające.)

T.T. - Pracuje Pani jako  lekarz 
przeszło 50 lat. Czy jeszcze lubi Pani 
sw'ój zawód?

U.K. - Przestałam  pracow ać dopie­
ro  kilka miesięcy tem u, chociaż na  
em eryturę przeszłam  w 1972r., to  
pracow ałam  dalej w Pogotow iu R a­
tunkowym i w poradni chirurgicznej. 
Pracy w poradni je s t b .dużo i jest 
trudna. Codziennie trzeba  przyjąć 
kilkudziesięciu pacjentów , ale m uszę 
powiedzieć, że pracę tę wykonywałam 
z radością i przyjem nością i chociaż 
byłam niekiedy zm ęczona, daw ała mi 
o n a  w iele  z a d o w o le n ia . N ie 
wyobrażam sobie siebie w innym 
zawodzie.

T.T. - Z  Pani wypowiedzi wynika, 
że gdyby miała Pani jeszcze raz wybie­
rać  zawód to  zdecydow ałaby się zostać 
lekarzem .

U.K. - Zdecydowanie tak!
T.T. - A k tó ra  z przeprow adzonych 

przez Panią operacji była na jtrudn ie j­
sza i p am ię ta ją  Pani do  dzisiaj?

U.K. - T rudnych operacji było 
wiele. Taką bardzo  dram atyczną i 
trudną była operacja  ogrom nej, za ­
n ied b an e j p rzep u k lin y  u pew nej 
kobiety. Było to  w końcu lat czterdzies­
tych. Równie tru d n a  była operacja  
zszycia wątroby. W iele było takich 
operacji...

T.T. - Sporo Pani podróżow ała po 
świecie. Czy m oże Pani pow iedzieć 
jakie kraje Pani odw iedziła.

U.K. - W 1979 r. byłam  w Anglii. 
O dbyłam  także piękną podróż “B ato­
ry m ’’ do  A m s te rd a m u , w zd łuż  
w ybrzeży F rancji, p rzez  Z a to k ę  
B isk a jsk ą  d o  H isz p a n ii. P o tem  
płynęliśmy na  Wyspy K anaryjskie i do 
M aroka, a w drodze pow rotnej do 
Lizbony. Cala podróż trw ała 3 tygo­

d n ie .  Byłam również w Bułgarii, na 
W ęgrzech, w A ustrii, w B erlinie i w 
R um unii. Jeździłam  także dużo po 
Polsce. Bardzo lubię podróże.

T.T. - A  dokąd planuje Pani jechać 
w najbliższym czasie?

U.K. - T eraz zdrow ie nie pozw ala 
mi już na dalekie podróże. Jeżeli 
wyjadę, to  do znajom ej, k tó ra  m ieszka 
n iedaleko Tucholi. P rzecież nasze 
okolice są równie piękne.

T .T . - 'B a rd z o  d z ięku jem y  za 
rozm ow ę. Życzymy dużo zdrow ia, a  6 
lipca przyjdziemy, jeśli Pani pozwoli, 
złożyć życzenia urodzinowe.

U.K. - Z apraszam  serdecznie. 
Będą to  moje 80-te urodziny.
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| W głębokim smutku i żalu

pożegnaliśm y w  dniu 2 6 .0 6 .1994r. seniora  

lekarza , d ługoletn iego  pracow nika służby  
zdrow ia w  Tucholi,

Śp. Dr Urszulę Krantz

U rodziła się dnia 06.07.1912 r. w  Gębinie koło 

Szubina. Świadectwo dojrzałości uzyskała w 

Grudziądzu 12.03.1930 r. Studiowała w  Poznaniu 

na Uniwersytecie Poznańskim Wydziale Lekarskim w latach 

1930-1937. Dyplom lekarza uzyskała 18.03.1937 r.

P raktykę lekarską odbywała w Strzelnie, Żalnie,

Świeciu n/W isłą i Starogardzie.

Do Tuchóli przybyła 1.04.1944 r. jako chirurg. Była związana w  czasie okupacji z ruchem 

oporu AK niosąc pomoc rannym partyzantom w  Boradi Tucholskich, niejednokrotnie ukrywając 

poszkodowanych w oddziale szpitalnym w Tucholi. Przykre jest, że do chwili obecnej nie 

została zweryfikowana jako kombatant.

Była dyrektorem Szpitala Powiatowego w Tucholi, lekarzem powiatowym. W  grudniu 

1952 r. zorganizowała Powiatową Stację Pogotowia Ratunkowego, którego by ła  długoletnim 

pracownikiem. Pracowała dużo, ciężko i ofiarnie nie szczędząc swych s il i zdrowia oraz czasu 

na odpoczynek, niosąc pomoc potrzebującym jej fachowej pomocy.

Pracowała także dużo społecznie w  różnych f*  nizacjach; przez w iele lat by ła  

przewodniczącą Powiatowego Czerwonego Krzyża w  Tucłioli.

Jaką osobowością była śp. dr Urszula Krantz?

Kochała Boga, Ojczyznę i ludzi.

Za jedną z podstawowych zasad swojego zawodu lekarskiego uznawała poszanowanie 

życia i niesienie pomocy potrzebującym. Była bardzo obowiązkowa, sumienna, w stosunku do 

pracowników wymagająca od nich dużo, jednak na pewno mniej niż od siebie. Dlatego 

cieszyła się zawsze sympatią, szacunkiem i zaufaniem kolegów lekarzy, współpracowników, 

przełożonych i podwładnych.

Interesowała się kulturą, przyrodą, dużo podróżowała, działała w  gronie esperantystów.

W uznaniu zasług za pracę zawodową oraz działalność społeczną by ła  odznaczona 

Złotym Krzyżem PCK, oznaką za wzorową pracę w  Służbie Zdrowia, Z łotym Krzyżem 

Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Na zasłużoną emeryturę poszła 30.12.1977 r., ale pracowała nadal jako lekarz niosąc 

pomoc potrzebującym i doświadczenia swojego zawodu lekarza przekazywała m łodszym 

kolegom.

W 1987 r. cieszyliśmy się wspólnie w  gronie lekarzy i przyjaciół jubileuszem 50 lecia 

pracy seniora Jubilatki z okazji nostryfikacji dyplomu lekarskiego, życząc Jej wówczas dużo 

zdrowia, pomyślności i wylrwalości w dalszej pracy dla dobra chorego.

Gdy postępująca choroba zwyciężyła Jej energię życiową, zakończyła pracę w Zespole 

Opieki Zdrowotnej w  Tucholi 26.10.1992 r.

Spoczęła w  grobie swojej maiki Urszuli, którą tak bardzo kochała. :

Dla społeczności tucholskiej niech pozostanie w  pamięci, że duszę oddala Bogu, serce 

O jczyźnie swojej, klórą tak bardzo ukochała, ciało ziemi tucholskiej na której żyła i pracowała.

Niech spoczywa w spokoju!

C z e s ł a w  J a r o c k i
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------------------------ — + --------------------------------
Z  żaCemzawiadamiamy, że  dn. 22.06.1994 r. zmarfa

CDr U C Z U L A  ‘K (J{A9{‘TZ
Cat 81, chirurg.

(Były ordynator oddziału chirurgicznego, dyr. Szpitafa, 
wicCoCelni fęicrozunifę Togotowia gatunkowego  
i Toradni Chirurgicznej w  TuchofL 
Cafe swoje dfagie życie poświęcifa pacjentom pracując 
ofiarnie, a lępCcgom chętnie shiżąc radą i doświad­
czeniem.

9{ Ą  Z,JĄ‘W S Z rE  T O Z O S ^ H r E  
W  9{JA S Z ‘E 7 (P J Ą M l'Ę C I!!!

‘KpCeżanfęi. i %ofedzy 
Z O Z  w  Tucho fi
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